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Obrzezanie 

Tak jak Bóg położył przez narodem Izraelskim dziedzictwo w postaci Ziemi Obiecanej, tak Bóg kładzie przed Kościołem dziedzictwo pośród narodów, plemion i języków. Naszym dziedzictwem jest ziemia ludzkich serc, która potrzebuje być zdobyta, aby objawiło się w niej Boże Królestwo. Paweł pisał: „...czy to świat, czy życie, czy śmierć, czy to rzeczy teraźniejsze, czy przyszłe, wszystko jest wasze. Wy zaś – Chrystusa, a Chrystus – Boga.”:   

      I Koryntian 3, 22-23. 

Nasze dziedzictwo jest rozległe... potrzebujemy być jak armia Jozuego, która nie tylko śni o Ziemi Obiecanej, ale wkracza i zdobywa ją, według słowa otrzymanego od Boga: Jozuego 1, 6. 

Izrael najpierw 430 lat przebywał w niewoli w Egipcie, potem 40 lat wędrował przez pustynię i w końcu nadszedł czas wkroczenia i zdobycia ziemi, którą Bóg obiecał już Abrahamowi. 

Armia Jozuego – pokolenie wiary, przeszła przez Jordan by postawić swoje stopy na Ziemi Kanaan. Było to wydarzenie, które wstrząsnęło królami i narodami tych ziem: Jozuego 5, 1. Ale dla Izraela nie był to jeszcze czas pełnego wkroczenia w dziedzictwo... Obfitość Ziemi Obiecanej była jeszcze przed nimi zasłonięta...

Bóg zatrzymał armię Izraela w drodze podboju Kanaanu. Wtedy, kiedy zwycięstwo było już w zasięgu ręki, gdy wróg był przerażony, tak iż „upadło ich serce”, Bóg zatrzymał armię Izraela: Jozuego 5, 1-9. Potrzeba było, by hańba Egiptu opuściła armię Jozuego, potrzeba było pieczęci przymierza między Bogiem a Jego ludem: Rodzaju 17, 11 – konieczne było obrzezanie. 

Podobnie jak w historii Izraela jest również dzisiaj: Bóg zatrzymuje Kościół w drodze do wzięcia dziedzictwa aż cielesność (hańba Egiptu) nie zostanie osądzona i usunięta. Obrzezanie jest sądem i usunięciem cielesnej natury: Rzymian 2, 28-29   Jeremiasza 4, 4   Galatów 5, 24. 

Kiedy Izraelici dokonali obrzezania – zwleczenia hańby Egiptu, obfitość Ziemi Obiecanej stała się ich udziałem: Jozuego 5, 8-12. 

Jeżeli Kościół chce czerpać z obfitości Bożego dziedzictwa, jeżeli chcemy widzieć obfitość Bożego działania (zbawienie ludzi, uzdrowienia, udzielanie Ducha Świętego... znaki i cuda...) potrzebujemy obrzezania. Hańba Egiptu musie być osądzona i zwleczona. Cielesna natura misi zostać ukrzyżowana. 

Obrzezanie i jego znaczenie

1. Obrzezanie jest pieczęcią sprawiedliwości: Rzymian 4, 11. Poprzez obrzezanie Bóg zapieczętowuje tych, którzy przez wiarę zbliżają się do Niego. Nasza wiara w której stajemy się usprawiedliwieni musi doprowadzić nas do miejsca krzyża i osądzenia cielesnej natury. Nie tylko wierzymy Bogu, który usprawiedliwia, ale zgadzamy się        z Jego osądem naszej cielesnej natury: Rzymian 8, 5-8. Obrzezanie uwalnia nas od pokładania ufności w ciele i prowadzi nas do składania ufności w Duchu. Prawdziwym celem obrzezania jest odzwierciedlenie Chrystusa w nas: Galatów 2, 19-20. Jako ludzie Jezusa mamy być nie tylko oddzieleni od świata, ale również oddzieleni od swej „starej natury”: Rzymian 6, 1-22. Przez obrzezanie stajemy się martwi dla grzechu             i ofiarowujemy siebie Bogu na służbę sprawiedliwości. 

2. Obrzezanie jest „drzwiami do służby w Bożej Świątyni”: Ezechiela 44, 7-9. Bóg nie przyjmuje usługiwania ciała. Osąd krzyża uwalnia nas od cielesnej motywacji służby dla Boga: może to być chęć podobania się ludziom, egoizm, chciwość, prestiż kościelny... Nieobrzezane serce szuka swoich własnych korzyści: Filipian 2, 21   Filipian 3, 18-19. Obrzezanie pozwala zachować usposobienie, które było w Chrystusie Jezusie: Filipian 2, 4-10. 

3. Dziedzictwem obrzezania są owoce Ducha Świętego, jako przeciwieństwo owoców ciała: Galatów 5, 16-22. 

Obrzezanie jako gwarancja (fundament) relacji w Kościele

Efezjan 4, 17-5, 1-21.

Biblia objawia nam, że obrzezanie jest zwleczeniem „starego człowieka”, który się psuje: Efezjan 4, 22 (BG). 

Jako chrześcijanie możemy wydawać dwa rodzaje woni:

· smród (woń zepsucia): Efezjan 4, 22
· wdzięczną (miłą) wonność: Efezjan 5, 2
Właściwe relacje w Kościele muszą być oparte na obrzezaniu – zwleczeniu starego człowieka i przyobleczenie się w nowego – stworzonego przez Boga: Efezjan 4, 22-24. 

Co jest dowodem braku obrzezania w Kościele? 

Smród w Kościele to: (zob. Efezjan 4, 25-31   Efezjan 5, 3-5   Kolosan 3, 5-9 )

· kłamstwo

· gniew

· kradzież

· plugawa (sprośna) mowa

· gorycz / zgorzknienie

· zapalczywość

· bluźnierstwo

· błazeńskie mowy i żarty

· pijaństwo

· wszeteczeństwo 

· bałwochwalstwo

· łakomstwo

Relacje w Kościele są niezbitym dowodem naszego obrzezania: I Koryntian 3, 1-3. 

Jeżeli tak jak Armia Jozuego nie zatrzymamy się, by zwlec hańbę Egiptu, nie poddamy się działaniu krzyża. Jeżeli pozwolimy by smród cielesności rozchodził się w naszych relacjach, skutkiem tego będzie destrukcja: Galatów 5, 15. Zamiast niszczyć dzieła wroga                         i wprowadzać władzę Królestwa Bożego zniszczymy siebie nawzajem. Nawet nie trzeba by atakował nas wróg. Będziemy podobni do armii Midjanitów za czasów Gedeona, gdzie każdy walczył przeciwko swemu bratu: Sędziów 6, 22. 

Wracając do I Koryntian 3, 22-23, nie zdobędziemy świata (nie pozyskamy ludzkich serc) dopóki nie osądzimy naszej cielesności i dopóki nie przestaniemy walczyć ze sobą nawzajem (zob. wizja Ricka Joynera pt. „Wojna i chwała”). Świat czeka na Ewangelię, osądźmy cielesność i niech woń Chrystusa w nas przyciąga tych, którzy mają dostąpić zbawienia. 

Bóg zatrzymuje swój Kościół na drodze do Kanaanu... na jak długo? Czy jesteś gotowy osądzić cielesność by czerpać z obfitości Bożego dziedzictwa?

